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I. TŁO HISTORYCZNE

W kaznodziejstw ie praw osław nym  na terenie XVII-wiecznej 
U krainy, należącej wówczas do Rzeczypospolitej Polskiej, za­
szły poważne przem iany. Stało się to na skutek powszechnego 
w pływ u k u ltu ry  polskiej, k tó ra  zataczała coraz szersze kręgi, 
wciągając w orbitę działania najp ierw  wyższe w arstw y społe­
czeństwa ruskiego a potem  i średnie. W pływowi tem u ulegali 
tak świeccy, jak  i duchowni. Największe nasilenie polskiej eks­
pansji politycznej, ku ltu ra lnej i religijnej na ziemiach ruskich 
zaczęło się po podpisaniu unii politycznej w Lublinie w  1569 
i unii kościelnej w Brześciu w 1596 r.

Rzeczypospolitej Polskiej zależało bardzo na tym, aby na­
ród  ukraiński wcielić w  swój organizm  państw ow y i w ykorzy­
stać go w polityce tak  zagranicznej, jak  i w ew nętrznej. Toteż 
królowie i w arstw y rządzące obdarzali wpływowych przedsta­
wicieli tego narodu godnościami państwowym i, wojskowymi 
i kościelnymi. M agnaci i szlachta ukraińska ukontentow ani no­
w ym i przyw ilejam i i perspektyw ą urzeczyw istnienia ich p ry ­
w atnych am bicji i interesów, wyobcowywali się ze swego śro­
dowiska narodowego, pozbywali się swego języka, zdradzali swe
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przekonania religijne. Stwarzało to poważne zagrożenie narodo­
wej egzystencji ukraińskiej i Cerkwi praw osławnej. Unia re ­
ligijna czyniła coraz większe postępy, m iała coraz więcej sym ­
patyków, urzeczonych wyższym poziomem k u ltu ry  i zaangażo­
w ania religijnego katolicyzm u. Przechodzą na stronę unii w y­
bitni przedstaw iciele duchowieństwa prawosławnego tacy, jak 
Hipacy P o c i e j * ,  W eljam in R u t s к i, M elecjusz S m o t r y -  
c к i, K asjan  S a k o w i c z  czy Trankw ilion S t a w r o w i e -  
c k i 1.

Społeczeństwo ukraińskie, a zwłaszcza duchowieństwo w ier­
ne prawosławiu, zaczyna uświadam iać sobie grożące niebezpie­
czeństwo. Rozgląda się ono za środkam i zaradczym i i przeciw­
działającymi. Dochodzi do stw ierdzenia, że przyczyną niezarad­
ności politycznej, ekonomicznej i religijnej jest ciem nota 2, brak  
szkolnictwa na odpowiednim poziomie i że bronić swoich pozy­
cji stanąć do otw artej w alki z przeciw nikiem  można tylko w te­
dy, gdy się przeciwnikowi tem u dorówna w wiedzy i taktyce.. 
Toteż uwagę swoją k ieru je ono na szkolnictwo i wydawnictwa. 
Dotychczasowa filantropijna działalność praw osław nych bractw  
przyklasztornych zmienia swój charakter i cel. Począwszy od. 
unii lubelskiej przy każdym  bractw ie powstaje szkoła. Pierw szą; 
praw osław ną szkołę nowego typu  założył w Ostrogu w 1580 r- 
książę K onstanty  O s t r o g s k i .  Brackie szkoły praw osław ne 
otw arto w  W ilnie w 1580 r., we Lwowie w 1586 r., w następ­
nych latach  w Brześciu, M ińsku, M ohylewie i w 1615 r. w Ki­
jowie 3. Ta ostatnia odegrała najpow ażniejszą rolę, gdyż stara­
niem m etropolity  kijowskiego P io tra  M o h y ł y  i za zgodą kró­
la polskiego W ł a d y s ł a w a  IV zostało na jej bazie utw o­
rzone w 1632 r. tzw. Kolegium  Kijowsko — Mohylańskie.

* Im iona i nazw iska ruskie w  tekście podaw ane są w  polskim  brzm ie­
niu, w  odsyłaczach zaś w  brzm ieniu ruskim  i w  łacińskiej, transkrypcji.. 
T ytuły utw orów  i cyrylickie teksty  z kazań podane są rów nież w  trans­
krypcji łacińskiej.

1 Zob. T. G r a b o w s k i ,  Z dzie jów  li tera tury  un icko-praw oslaw n ej  
w  Polsce  1630— 1700 r., Poznań 1922 s, 11— 12.

2 Zob. P. N. P o l e w o j ,  Istoria russkoj l i tera tury  w  ocerkach i bio­
grafiach, cz. 1 — drewnij , period, Petersburg 1883 s. 184— 185.

3 Zob. O. O g o n o w s k i j .  Istoria russkoj li teratury,  L w ów  1887' 
cz. 1 s. 244—247.
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P io tr M ohyła zdobywał wykształcenie w  polskich kolegiach 
jezuickich w Kaliszu, w Wilnie, znał więc dobrze ich organiza­
cję, program , ducha i rezu lta ty  wykształcenia. Dzięki tem u, 
kolegium swoje zorganizował całkowicie na wzór jezuicki. Idea­
łem Kolegium  było wychować Rusina, k tóry  by mógł stanąć 
na równi z Polakiem. Kolegium  realizowało ten  ideał, czego do­
wodem i przykładem  są tacy ludzie, jak  Łazarz B a r a n o ­
w i c z ,  Innocenty G i z e l ,  Joannicjusz G a l a t o w s k i ,  S te­
fan J a w o r s k i ,  Symeon P  o ł о с к i, Teofan P r o k o p o ­
w i c z  i inni wychowankowie, którzy odegrali w ielką rolę tak 
w życiu religijnym , jak  i w politycznym  U krainy i Rosji. W ko­
legium, jak  pisze A leksander B r ü c k n e r :  „uczono władać 
językiem  łacińskim, wierszem  i prozą, listem  i mową, panegi- 
rykiem  i dialektyką, filologią i teologią: uczniowie pisali w ier­
sze łacińskie, polskie i ruskie, w ystaw iali d ram aty  szkolne” 4. 
Nauka w kolegium  odbywała sę w  duchu scholastycznym. Ja ­
kiekolwiek były braki tej metody, to przecież uczyła adeptów 
logicznie myśleć, mówić i pisać, dawała im  klucz do bogatej 
skarbnicy zachodniej nauki i ku ltu ry . H istoryk Akadem ii K i­
jowskiej, S. G o ł u b i e w ,  stw ierdza: „ważniejszą zasługą na­
szej Alm ae M atris w dziedzinie nauki, od samego jej począt­
ku, było to, że obudziła ona w społeczeństwie zamiłowanie do 
nauki, likwidowała tępą nienawiść do wszystkiego co obce 
i w ten  sposób torow ała drogę praw dziw ej oświacie i nauce” 5. 
I tu, w  tym  środowisku naukow o-kulturalnym  pow stał pierw ­
szy ruski podręcznik hom iletyki.

Dotychczasowa ruska prak tyka kaznodziejska znajdow ała 
wyraz w form ie homilii lub kościelnej lekturze pouczeń Ojców 
Kościoła, np. św. J a n a  Z ł o t o u s t e g o ,  św. B a z y l e g o  
W i e l k i e g o ,  św. A t a n a z e g o  i innych, lub też w  kaza­
niach ślepo naśladujących polskie wzory katolickie i p rote­
stanckie. P i e t  r o w ,  profesor lite ra tu ry  w Kijowskiej Akade­
mii i jej historyk, przytacza słowa Sm otryckiego skierowane do 
Mużyłowskiego: „Jeden (idzie) na katedrę  z Osoriuszem, drugi

4 A. B r ü c k n e r ,  Historia l i tera tury  rosy jsk ie j ,  t. 1, L w ów -W arsza- 
w a-K raków  1922 s. 116.

5 S. T. G o ł u b i e w ,  K ije w s k a ja  A k ad em ia  w  końce X V II  i nacale  
X V III  stoletija,  Trudy K ijew skoj D uchownoj A kadem ii 1901 nr 11 s. 331.
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z Fabrycjuszem , trzeci ze Skargą, a inni z innym i kaznodzie­
jam i rzym skiego kościoła, bez k tórych nie zrobiliby ani k ro­
ku” 6. Tenże P ietrow  cy tu je  jeszcze charakterystyczne słowa 
kaznodziei Cyrylla Trankw iliona Stawrowieckiego: „W idziałem 
dużo takich ludzi, którzy goniąc za naukam i cudzymi, za po­
styllam i przeciw nym i Cerkwi Bożej, ariańskim i, luterańskim i, 
kalw ińskim i, potonęli jak  w miodzie w tych ujm ujących, ale 
zgubnych dla zbawienia utw orach i napełniali jadem  dusze swo­
je i innych” 7. Spostrzeżenie innych rosyjskich badaczy nie ty l­
ko uzupełniają powyższe stw ierdzenia, ale rzucają nowe świa­
tło  na praw osław ne kaznodziejstwo do pojaw ienia się homile­
tyki Joannicjusza Galatowskiego. A r c h a n g i e l s k i  zwraca 
uwagę na troskę i ubolew anie księcia K onstantego Ostrogskie- 
go, k tóry  we wstępie do w ydanej jego staraniem  w 1580 r. „Bi­
blii” pisze o upadku hierarchii praw osławnej i o zaniedbywaniu 
głoszenia słowa Bożego 8. S u m с ó w zaś naw iązuje do odezwy 
wybitnego kaznodziei prawosławnego Iw ana W i s z e ń s k i e -  
g o, skierowanej do księcia Ostrogskiego, a szczególnie do du­
chownych praw osławnych, aby po liturgii, prostym  ruskim  ję­
zykiem  objaśniali sens czytanych w cerkw i w yjątków  ze św. 
Paw ła i Ewangelii. Odezwa ta, zdaniem Sumcowa, potwierdza 
opinię, iż wyższe duchowieństwo praw osławne było leniwe 
i zbyt pochłonięte swoimi sprawam i, a niższe duchowieństwo 
za mało wykształcone, żeby się zajmować hom iliam i9.

Trudno stwierdzić, jakie obowiązki ciążyły na ówczesnym 
duchowieństw ie praw osław nym  odnośnie do głoszenia słowa Bo­
żego. Z wypowiedzi Sumcowa 10 wynika, że dopiero z rozwojem 
bractw  zaczęło rozw ijać się kaznodziejstwo i że bractw a m iały 
swoich kaznodziejów, k tórzy głosili homilie, a w  razie potrze­
by  bronili Cerkwi i praw osław ia przed łacińsko-unickim i po­
glądam i i zarzutam i. Jednym  z takich kaznodziejów był przy 
bractw ie w ileńskim  np. S tefan Zizanij.

6N. J. P i e t r o w .  Iz is torii gomiletik i w  staroj K i je w s k o j  A k a d e ­
mii,  Trudy Kijewskoj Duchownoj Akademii 1866 nr 1 s. 88; N. F. S u m -  
c о V, Joannikij G a la to w sk i j -K  is torii  jużno-ruskoj l i tera tu ry  X V II  w., 
Kijew 1885 s. 25.

7 P i e t r o v ,  dz. cyt., s. 87.
8 A. S. A r c h a n g i e l s k i j ,  Ocerki i z  is torii  zapadno-russkoj li­

te ra tu ry  X V I —X V II  w. (ЪогЪа z  katolicestwom...) ,  Moskwa 1888 s. 42.
8 S u m с о V, dz. cyt., s. 20.



[5] P R A W O S Ł A W N A  H O M IL E T Y K A 209

W łaściwy przełom  w ruskim , praw osław nym  kaznodziejstwie 
nastąpił z chwilą powołania do życia Kolegium  Kijowsko-M c- 
hylańskiego, w którym  w ykładano na użytek przyszłych kazno­
dziejów zasady retoryczno-hom iletyczne, oparte o program y 
kolegiów jezuickich. Zm iana dokonała się w form ie i treści ka­
zania. Homilia zostaje zastąpiona kazaniem  zbudowanym  zgod­
nie z przy jętym i naonczas zasadami retoryki, a więc zawiera 
ono wstęp, rozwinięcie i uzasadnienie tem atu  oraz wnioski. W raz 
z form ą uległa zmianie i treść kazania. Homilia bowiem obraca­
ła się wokół tekstu, perykopy z Ewangelii przeznaczonej na 
dane święto, sięgając do kom entarzy Ojców Kościoła. W kaza­
niu zaś sięgano po treść nie tylko do Pism a św., Ojców Kościo­
ła, ale i do innych źródeł, pozakościelnych, a więc do filozofii, 
historii, nauk przyrodniczych, do litera tu ry , do mitologii itp. 
K azania traciły  swój ściśle teologiczny (religijny) charakter, 
zaczął w nich przebijać dość silnie pierw iastek świecki w  for­
m ie tzw. naówczas eruditiones. W homilii głoszono Chrystusa 
jako Boga i Człowieka, a źródłem tej nauki była Ewangelia, 
w  ówczesnym zaś kazaniu głosi się raczej praw dy teologiczne 
o Chrystusie a Ewangelia służy jedynie jako m ateriał dowodo­
w y na. poparcie tych  praw d. K azanie ówczesne staje  się swoi­
s tą  kom pilacją treści religijnych i pozareligijnych, czerpanych 
z różnych źródeł, zwłaszcza zachodnich. Jest to  zrozumiałe, bo­
wiem wychowankowie kolegium kijowskiego ćwiczyli się na 
wzorach łacińsko-polskich, posiadali dobrą znajomość języka 
polskiego i łacińskiego, mogli więc samodzielnie korzystać z go­
towych zbiorów kazań, przykładów, konkordancji. Miało to du­
ży w pływ  na zmianę s tru k tu ry  i ducha kaznodziejstwa praw o­
sławnego na XVII-wiecznej Ukrainie.

Należy zwrócić uwagę na sytuację polityczno-religijną na 
U krainie i na rolę kaznodziejstwa, jaką ono· m iało do spełnie­
nia. Miało ono spełniać rolę szkoły i trybuny  w uświadam ianiu 
w artości religijno-narodow ych i w  odpieraniu ataków katoli­
cyzmu i unii. Dla ludzi nie um iejących czytać i pisać ambona 
była wszystkim. Stąd jej ważność i odpowiedzialność przed spo­
łeczeństwem i Cerkwią. W iemy jednak, że ilość absolwentów 
kolegium  była przysłowiową kroplą w morzu. Bardzo nieliczni

14— S tu d ia  Theol. V ars.
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też byli ci kaznodzieje prawosławni, k tórzy zdobywali wiedzę 
w polskich szkołach, czy za granicą, np. Prokopowicz w  Rzy­
mie. Konieczna zatem  była troska o głosicieli słowa Bożego,
0 treść kazania, o wzory i wskazówki, jak  należy przygotowy­
wać kazania.

II. BIOGRAFIA GALATOWSKIEGO

Wielką przysługę wyświadczył duchowieństwu praw osław ­
nem u i społeczeństwu ukraińskiem u Joannicjusz Galatowski, 
wydając w 1659 roku zbiór kazań K ljuë razum ënija  i pierwszy 
podręcznik hom iletyki Nauka albo sposób złożenia kazania.

Joannicjusz Galatowski to  teolog praw osławny, hom ileta, 
polemista, pisarz, w ybitny przedstaw iciel nauki i lite ra tu ry  2. 
połowy XVII w. na Ukrainie. Nie w iem y gdzie i kiedy urodził 
się, z jakiego pochodził środowiska. Najwcześniejsze zachowa­
nie wiadomości o nim  dotyczą jego studiów, nauki w Kolegium  
Kijowsko-M ohylańskim  w drugiej klasie, tzw. infimie, w  k tó­
rej uczył Łazarz B a r a n o w i c z .  Ten wcześnie poznał się na. 
zdolnościach Joanniejusza, otoczył go troskliw ą i trw ałą  opieką
1 związał go ze sobą na całe życie, jako współpracownika w dzie­
le rozwoju k u ltu ry  południow o-ruskiej, w  obronie i rozwoju 
prawosławia. Po ukończeniu kolegium (prawdopodobnie w 1649 
r.) 10 Galatowski w yjechał na Wołyń i w stąpił do klasztoru. 
Łazarz Baranowicz, gdy został powołany na stanowisko rek tora  
Kolegium, wezwał do siebie Galatowskiego i m ianował go w y­
kładowcą retoryki w tym że kolegium. Ten z kolei, po nom inacji 
swego pro tek tora  na arcybiskupa Czernihowa, objął w  1657 r. 
urząd rek tora kolegium i stanowisko ihum ena Kijowsko-Brac- 
kiego m onasteru. Jako rek to r kolegium i ihum en klasztoru w y­
głasza kazania i rozpoczyna działalność literacką o k ierunku 
hom iletycznym, polemicznym i dydaktycznym . Dzieła swe pi­
sze w  języku polskim  i ruskim  n . Pierw szym  utworem , k tóry

10 P raw osław n aja  bogoslowskaja  enciklopedia,  1905, t. 6, s. 74.
■n Ukraiński p ism ennik i bio-bibliograficeskij sbornik,  t. 1, K ijew  

I960 s. 278—286; K arol E s t r e i c h e r ,  B ibliografia polska, t. 17, Kra­
ków  1899 s. 11— 15; M. W i s z n i e w s k i ,  Historia li tera tury  polskiej,  t. 8, 
K raków  1851 s. 391— 399.
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przyniósł autox’owi sławę, a Cerkwi praw osławnej pożytek, by ł 
K ljuc razum enija sw jascennikom  zokonnym  i sw jeckim  nale- 
żacyj, w ydany w Kijowie w 1659 r. Dzieło składa się z dwóch 
części, tj. 32 kazań na święta Pańskie, M aryjne i na Podw yż­
szenie K rzyża oraz z trak ta tu  hom iletycznego Nauka albo spo­
sób złożenia kazania.

Sława kaznodziejska Galatowskiego oraz wieść o powodze­
niu Kljuca rozum ënija  dotarły  aż do siedziby carów m oskiew­
skich. W 1670 r., już jako archim andryta klasztoru jełeckiego 
w Czernihowie, jedzie Gaiatow ski do Moskwy, gdzie wygłasza 
mowę pow italną na cześć cara Aleksego M i c h a j ł o w i c z a  
i kazanie na XX niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego. W Mo­
skwie zyskuje sym patię i uznanie jako uczony i znakom ity kaz­
nodzieja. U łatw ia m u to zabieganie o środki m aterialne na od­
budowę i rozbudowę klasztoru jełeckiego, sanktuarium  M aryj­
nego. Po krótkim  pobycie w Moskwie w raca do Czernihowa i tu  
do śm ierci pracuje jako przełożony klasztoru i jako pisarz. Tu 
pisze i w ydaje przede wszystkim  dzieła polemiczne, wym ierzo­
ne w katolicyzm, m ahom etanizm , arianizm  i wszystkie herezje. 
Tu też 2.1.1688 r. zakończył żywot.

III. KLJUC RAZUMENIJA

O powodzeniu wśród duchowieństwa prawosławnego K lju ­
ca razum enija  świadczą cztery jego w ydania na przestrzeni k il­
ku lat. Już w następnym  roku (1660) GalatowTski uzupełnił K ljuc  
14-oma now ym i kazaniam i tzw. pridannym i na uroczystości 
w ielkich Świętych, czczonych w Cerkwi praw osław nej. 
W 1663 r. we Lwowie przedrukowano K ljuc  łącznie z kaza­
niam i pridannym i. O statnie wydanie miało miejsce również we 
Lwowie w 1665 roku. K ljuc  został uzupełniony 12-oma kaza­
niam i na niektóre niedziele roku kościelnego oraz czterem a 
kazaniam i na pogrzeb.

Iw an O g i j e n k o ,  k tó ry  poświęcił obszerny artyku ł w y ­
daniom tego zbioru kazań, stw ierdza, że Kluc razumienija  d łu­
go był podręczną księgą każdego jako tako wykształconego du­
chownego praw osławnego i obecnie (tj. na początku XX w.)



212 P IO T R  K A R W E C K I [8]

możemy znaleźć ten  zbiór tak  w większych bibliotekach, jak  
i w zapadłych parafialnych cerkw iach 12.

K ljuc razum enija  stał się m om entem  przełomowym w p ra­
w osławnym  kaznodziejstwie i oddziaływał na nie przez długie 
dziesiątki lat, a to  dlatego, że był napisany w języku ukraiń ­
skim  tzw. mową prostą i dzięki tem u był dostępny dla w ięk­
szości duchownych, a także dlatego, że zaw ierał problem atykę 
religijną, k tóra w okresie polemiki była najbardziej aktualna 
i najczęściej atakow ana przez przeciwników prawosławia, np. 
zagadnienie Trójcy św., pochodzenie Ducha Świętego, ku ltu  
Św iętych i obrazów, praw dy eschatologiczne itp.

K ljuc razum enija  z 1665 roku zawiera 62 kazania 13, w  na­
stępującej kolejności: 12 kazań na niektóre niedziele roku ko­
ścielnego, 20 kazań na Św ięta Pańskie 14: na Boże Narodzenie, 
na Obrzezanie, na Objawienie, na Spotkanie z Panem , na W jazd 
Pana, na Cierpienia Pana, na Zm artw ychw stanie, na W niebo­
wstąpienie, na Zesłanie Ducha Świętego i na Przem ienienie; 
10 kazań na święta M aryjne: na Zaśnięcie, na Narodzenie, na 
Opieki, na W prowadzenie, na Zwiastowanie; 2 kazania na Pod­
wyższenie Krzyża; 14 kazań na uroczystości Świętych: na św. 
m ęczennika Jerzego, na św. Mikołaja, na św. P io tra  i Pawła, na 
proroka Eliasza, na św. Jana  Chrzciciela, na św. Archanioła Mi­
chała, na św. Ojca Antoniego Pieczerskiego, na św. ojca Fiedo- 
sia Pieczerskiego; 4 kazania pogrzebowe.

Kazania te stanow ią nie tylko zbiór gotowych tekstów  do 
głoszenia, nie tylko różnoraki m ateriał hom iletyczny, ale prze­
de w szystkim  wzorzec, jak  należy budować kazania według za­
sad homiletycznych, wyłożonych przez Galatowskiego w Nauce 
albo sposobie złożenia kazania. Jakkolw iek Nauka  dołączona jest 
do Kljuca, to przecież czasowo m usiała w yprzedzać same ka­
zania, jest bowiem ich bazą teoretyczną, opartą o znajomość 
retoryki.

12 I. O g i j e n к o, Izdanija  „K ljuca razu m en ija” Joannikija  Gala-  
towskogo,  Russkij F ilologiceskij W estnik 1910 t. 63 s. 263.

13 S u m  с о V, dz. cyt., s. 26, podaje 46 kazań, co jest błędne. N ie 
w ziął on pod uw agę 12 kazań na niedziele i 4 kazań na pogrzeb. O g i-  
j e n k o ,  dz. cyt., s. 285—286, podaje 64 kazania, co jest rów nież błędne, 
gdyż kazań na uroczystości Św iętych  jest 14 a n ie 16.

14 Na Święta Pańskie, Maryjne i niektórych Świętych podane są po 
dwa kazania.
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IV. RETORYKA U PODSTAW  HOMILETYKI

W Rzeczypospolitej Polskiej w XVII w. dominowały re to ­
ryki jezuickie, albowiem  szkolnictwo jezuickie miało szerszy 
i w iększy wpływ, niż szkolnictwo innowiercze i pijarskie. W y­
mowa odgryw ała dużą rolę w  polskim życiu politycznym  i ko­
ścielnym, toteż w szkołach poświęcano jej dużo uwagi. „W kla­
sie retoryki usiłowano łączyć naukę sztuki mówniczej z e ru ­
dycją, z nauką o rzeczach. Nauczyciel objaśniał mowę, w ska­
zując na sztukę wynalezienia tem atu  i kompozycję, analizował 
m etodę i celność argum entacji, po czym omawiał zalety stylu. 
W ymagano um iejętności poparcia wypow iadanych tez senten­
cjam i z innych dzieł, wiadomościami z historii i mitologii, 
w  końcu podkreślenia piękna poszczególnych w yrażeń” 15. 
U podstaw  jezuickich reto ryk  tak  szesnastowiecznych, jak  i sie­
dem nastowiecznych leży praca słynnego jezuity  hiszpańskiego 
Cypriana S u a r e z a  De arte rhetorica libri III  z 1560 r. oraz 
siedem nastowieczna retoryka pióra francuskiego jezuity  Miko­
łaja  C a u s s i n u s a  De eloąuentia sacra et humana libri X V I  
w ydana w 1623 i 1634 r. Obie te retoryki były znane na g run­
cie polskim 16.

Jak  już zaznaczyłem, program  nauczania w kolegium K ijow ­
skim  był w zorowany na program ach i podręcznikach kolegiów 
jezuickich. Joannicjusz Galatowski, jako wykładowca retoryki, 
m usiał znać reto ryk i jezuickie i nimi się posługiwać. N iestety 
nie dochowały się do naszych czasów w ykłady retoryki ani Ga­
latowskiego, ani jego m istrza Łazarza Baranowicza 17. Badacze 18 
historii reto ryk i w Polsce i na Rusi tw ierdzą, że dużym  powo­
dzeniem  cieszyły się tu  dzieła M ikołaja Caussinusa Eloquentiae 
sacrae et humanae paralella oraz F r a n c i s z k a  M e n d o z y  
Viridarium  utriusque eruditionis tam  sacrae quam profanae 
i inne.

15 Z. R y n d u с h, N auka o s ty lach i retorykach polskich X V II  w ie ­
ku,  Gdańsk 1968 s. 33—34.

16 R y n d u с h, dz. cyt., s. 38—48.
17 R. Ł u ż n y, Pisarze kręgu A ka d em ii  k ijow sk o -m o h y la ń sk ie j  a li­

teratura polska.  Z dzie jów  zw ią zk ó w  kulturalnych  polsko-w schodnio-  
- słowiańskich w  X V II—X V III  w.,  Kraków 1966 s. 46.

18 R y n  d u c h ,  dz. cyt., s. 70: Pietrow, dz. cyt., s. Sil'.
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Na podstawie retoryki zalecało się układać również kaza­
nia, gdyż według stw ierdzenia Caussinusa reguły budow y mo­
w y  świeckiej, czy kościelnej są te  same, inny jest jedynie te ­
m at, problem  i częściowo m ateria ł dowodowy. Zdanie to po­
dzielali uczeni Kijowskiego Kolegium. Nie znaczy to jednak, 
by  zapomniano, czy ignorowano tu  zasady kościelnej wymowy, 
trak tu jące  w łaśnie o zagadnieniach odm iennych od retorycz­
nych. Jeżeli w  jakiejś uczelni nie było oddzielnego przedm iotu 
hom iletyki, to  w ram ach retoryki poświęcano część wykładów 
omówieniu problem ów związanych z kaznodziejstwem. Autorzy 
re to ryk  poświęcali na ogół mniej lub więcej m iejsca kościelnej 
wymowie. Pojaw iały się też oddzielne trak ta ty  homiletyczne.

V. NAU K A , ALBO SPOSÓB ZŁOŻENIA KAZANIA

Pierw szym  tego rodzaju ruskim  trak tatem  homiletycznym, 
jaki zachował się do naszych czasów, jest Nauka albo sposób 
złożenia kazania  Joannicjusza Galatowskiego. T rak ta t ten  nie 
pozostał w  sferze trak tatów  naukowych i podręczników szkol­
nych, ale wyszedł daleko poza m ury  kolegium  i sta ł się pod­
ręcznikiem  hom iletycznym , użytkow anym  przez większość du­
chow ieństw a prawosławnego. Stało się to zapewne dzięki tem u, 
że został on dołączony do zbioru kazań, k tóre stanow iły ilu stra­
cję, jak  należy realizować zasady hom iletyczne w praktyce kaz­
nodziejskiej.

Nauka albo sposób złożenia kazania  to kró tk i zarys zasad 
hom iletycznych, liczący w pierwszym  w ydaniu z 1659 r. zale­
dwie 12 kart, ale zapisanych drobnym  drukiem  w odróżnieniu 
od dużego form atu  czcionek, jakim  w ydrukow ane są kazania 
w  K łjucu  razumenija. Nauka była przez Galatowskiego sukce­
sywnie uzupełniana. W pierwszym  w ydaniu z 1659 r. podane 
są zasady, jak  należy układać kazania na święta Pańskie, Ma­
ry jn e  i na pogrzeby. W 1660 r. zaś, gdy Galatowski uzupełnił 
Kljuc  14-oma kazaniam i na uroczystości Św iętych i przew idy­
w ał dalsze uzupełniania, dodał on do Nauki reguły budowy ka­
zań na uroczystości Św iętych i na niedziele.

Treść teoretyczna Nauki  podana jest w sposób prosty, zro­
zum iały, ale raczej ogólnikowy, zgodnie chyba z orientacją au-
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tora na określonego, szerokiego odbiorcę-duchownego. Ten ho­
m iletyczny zarys nie m a am bicji naukowych — brak  tu  jasnej 
dyspozycji m ateriału , brak  definicji i sprecyzowanej term inolo­
gii retorycznej. Dom inuje styl popularyzatorski — życzliwej 
porady starszego, z k tórą doświadczony kaznodzieja zwraca się 
do swoich młodszych konfratrów  w kapłaństw ie, nie obezna­
nych jeszcze z rzem iosłem  i sztuką wym owy kościelnej. Nie ma 
w trak tacie  Galatowskiego w prowadzenia w problem atykę ho­
m iletyczną, nie mówi on o tym , jaki jest cel kazania, jak  go 
realizować, co jest obiektem  kazania, jakie są predyspozycje fi­
zyczne i duchowe kaznodziei itp., co znajdujem y np. u polskiego 
wybitnego kaznodziei i teoretyka Stanisława Sokołowskiego  19. 
A utor Nauki  wchodzi od razu, in médias res, a mianowicie mó­
wi o tym , z jakich części powinno składać się kazanie, a na­
stępnie dow iadujem y się, jak  należy budować kazania na po­
szczególne uroczystości i jak  posługiwać się kazaniam i Kljuca  
oraz daje pew ne w skazania o ustosunkow aniu się kaznodziei do 
słuchaczy.

Na w stępie tra k ta tu  Galatowski stw ierdza, że najw ażniej­
szym elem entem  kazania jest tem at, k tó ry  należy zaczerpnąć 
z Pism a św. Nowego lub Starego Testam entu, lub z Ojców Ko­
ścioła, z tekstów  liturgicznych, z dogm atu czy z hym nu. Następ­
nie przechodzi do 3 podstawowych części kazania, tj. exordium , 
narrac ji i konkluzji, k tó re  powinny stanowić spoistą całość 
w realizacji tem atu  kazania.

W exordium  kaznodzieja powinien zapoznać słuchaczy z te­
m atem  kazania, o czym chce mówić, co· pokazać i udowodnić. 
Następnie kaznodzieja zwraca się do Boga, M aryi lub Świętego, 
w zależności od charak teru  kazania, prosi o pomoc, o błogosła­
wieństwo, by kazanie było owocne. Słuchaczy zaś prosi o uważ­
ne słuchanie. Joanniejusz Galatowski zaleca trzy  w arian ty  exor­
dium, a mianowicie — z samego tem atu  kazania, o podobień­
stw a lub przykładu, lub exordium  poświęcone samoocenie ka­
znodziei, k tó ry  w inien uświadomić sobie, iż czuje się niegod­
nym  mówić o kimś lub o czymś wielkim, świętym . Na każdy

19 S. S o k o ł o w s k i ,  Partitiones ecclesiasticae, K raków  1589.
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z trzech w ariantów  exordium  Galatowski przytacza przykłady 
ze swoich kazań.

W narracji kaznodzieja rozw ija tem at, w ykłada m ateriał, 
k tórym  chce słuchaczy zaciekawić, pouczyć, poruszyć i przeko­
nać o głoszonej praw dzie religijnej. Dlatego ta część kazania 
jest najobszerniejsza i najważniejsza.

K onkluzją kaznodzieja kończy kazanie, przypom inając te­
m at i podsum owując całość kazania oraz napom inając słucha­
czy, aby kierow ali się w życiu tym  co dobre i do czego kazno­
dzieja zachęcał ich i o czym pouczał, a unikali tego, co złe jest 
i co kaznodzieja piętnował.

W celu uzasadnienia niezbędnej zgodności w szystkich czę­
ści kazania z tem atów  au to r Nauki  przytacza dwa porównania. 
W jednym  porów nuje kazanie do rzeki źródła. Jak  z małego 
źródła w ypływ a strum ień wody, k tóry  przeradza się w wielką 
rzekę, posiadającą wszakże wodę źródlaną, tak  i z małego te ­
m atu  pow staje obszerne kazanie, w którym  tem at powinien się 
ciągle przewijać. W drugim  porów naniu Galatowski pokazuje 
kaznodzieję jako budowniczego, k tó ry  obiecał zbudować w spa­
niały pałac zgodnie z zapowiedzianym planem , ale od planu od­
stąpił i wybudow ał inny jakiś budynek. Galatowski zapytuje, 
czy właściciel byłby zadowolony z takiego budowniczego i czy 
nie nazw ałby go nieukiem  i oszustem. Podobnie rzecz się ma 
z kaznodzieją: jeżeli w exordium  zapowiada tem at, a w narracji 
mówi o czymś innym, zasługuje on na gniew i pogardę słucha­
czy 20.

Joannicjusz Galatowski oświadcza, że on sam  układał w szyst­
kie swoje kazania zgodnie z podaną przez siebie nauką. Na do­
wód przytacza krótkie konspekty dwu kazań na Boże Narodze­
nie. Drugi sposób budowy kazania, rzadziej używ any przez Ga­
latowskiego', to podział tem atu  w narracji na części i om awia­
nie każdej części osobno, np. w I kazaniu na Zm artw ychw stanie 
Chrystusa. Zaznacza jednak, że są również inne sposoby ukła­
dania kazań, ale rzadko naówczas stosowane i przez niego nie 
polecane, np. kazanie bez tem atu  lub kazanie—homilia.

20 J. G a l a t o w s k i ,  N auka albo sposób złożenia  kazania, K ijów  
1659 k. 24.
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W spomniany już badacz kijow ski Pietrow , au to r rozpraw y
0 historii hom iletyki w  Akademii M ohylańskiej, wylicza 12 spo­
sobów przygotowyw ania kazań i tw ierdzi, że było ich jeszcze 
więcej 21. Zwraca on uwagę i na to, że według jednych są czte­
ry  rodzaje kazań, według innych jest ich dwa. Sam P ietrow  
podtrzym uje opinię drugą, twierdząc,· że „najlepszy jest podział 
kazań na w yjaśniająco-panegiryczne i doradczo-m orałne” S2. 
Pierw szy rodzaj stosuje się na uroczystości Świętych, na po­
grzebie itp., drugi zaś, gdy kaznodzieja chce mówić o cnocie lub 
w ystępku, o nagrodzie lub karze, o miłości Bożej itp.

Joannicjusz Galatow ski nie przeprowadza tego rodzaju roz­
różnień, a tę  sam ą m yśl w yraża w  prostym  pouczeniu: jeżeli 
w niedzielę masz głosić kazanie, to mów na tem at jakiejś cnoty
1 chwal ją, np. miłość, pokój, post, jałm użnę, lub na tem at ja ­
kiegoś grzechu i gań go, np. pychę, gniew, zazdrość itp. Jeżeli 
natom iast będziesz głosić kazanie na uroczystość jakiegoś Świę­
tego, to wychw alaj go, przypom inaj jego cnoty i dobre uczynki, 
co cierpiał, jak  służył Bogu i Cerkwi, jakie cuda czynił i jesz­
cze c zy n i23.

Poza przedstaw ieniem  zasadniczego schem atu kazania, Ga­
latowski poświęca w Nauce dużo uwagi realizacji podstaw o­
wych zasad hom iletyki oraz posługiwania się jego zbiorem k a ­
zań Kljuc razumenija. W trosce o znaczną naówczas na Rusi 
ilość słabo przygotow anych do głoszenia kazań duchownych 
Joannicjusz poleca im, by posługiwali się jego kazaniami, lub 
tworzyli na wzór jego kazań. Pisze on np. „Czytając kazanie na 
św. m ęczennika Jerzego możesz ułożyć kazanie na św. D ym itra, 
Prokopa, Eustachego i innych, albo je powtórzyć, zmieniając 
tylko im iona” 24. K ilkakrotnie jednak podkreśla, że nie należy 
się wzorować na jego kazaniach na siłę, gdy nie odpowiadają 
one jakiem uś św iętu lub świętem u. Kaznodzieja w inien w tedy  
ułożyć własne kazanie. Galatow ski zaleca na przykład, aby kaz­
nodzieje b rali narrację  z jego kazań, a exordium  i konkluzję 
sami układali. Ogrom ną i praktyczną przysługę wyświadczył

21 P i e t r o V, dz. cyt., s. 97—99.
22 Tam że, s. 96.
23 G a l a t o w s k i ,  Nauka... w yd. 1659, k. 243.
24 G a l a t o w s k i ,  Nauka...  wyd. 1660, k. 125.



218 P IO T R  K A R W E C K I [14]

Galatowski kaznodziejom dając im przykład, jak  można jego 
kazania Pańskie i M aryjne stosować na niedziele i w uroczysto­
ści świętych, jak  również kazania o św iętych stosować na uro­
czystości Pańskie, M aryjne lub w niedziele, w prowadzając pew ­
ne zmiany, tj. dostosowując tem at kazania do odpowiedniej pe­
rykopy niedzielnej Ewangelii lub Ewangelii na określoną uro­
czystość25. Na przykład kazanie na. uroczystość ojca Antoniego 
Pieczerskiego można w ykorzystać na 13 niedzielę po Zesłaniu 
Ducha Świętego w edług tem atu  z Ewangelii: „Nikt nie może 
dwom panom  służyć, bo albo jednego będzie nienawidził, a d ru ­
giego będzie m iłow ał” (Mt 6, 24). W exordium  pokazać trzeba 
dwóch panów: dobrego-Boga i złego-świat oraz w czym Bóg 
jest przeciw ny Św iatu. W narrac ji mówić należy o tym, że 
Bóg jest przeciw ny Św iatu dlatego, że Św iat lubi sług boga­
tych, nieczystych, nieposłusznych 26.

Pozatem  Galatowski zwraca uwagę kaznodziejom  i na to, 
że część jednego kazania można rozbudować w całe inne kaza­
nie lub z całego kazania uczynić część w innym  kazaniu. Na 
przykład pierwsze kazanie na święto proroka Eliasza zawiera 
ustęp  o tym , dlaczego ludzie bogaci nie mogą wejść do nieba. 
Z tej części można ułożyć całe kazanie na 2 niedzielę po Zesła­
niu Ducha Sw. według tem atu  z Ewangelii „Łatwiej jest w iel­
błądow i przejść przez ucho igielne, niż bogatem u wejść do kró­
lestw a niebieskiego” (Mt 19. 24). W narrac ji przedstaw ione być 
m ają  przyczyny, dla k tórych bogaci nie mogą wejść do nieba, 
a mianowicie, że o Bogu zapominają, że idą na rozpustę, że złym, 
nieuczciwym  sposobem bogacą się i niewłaściwie używ ają bo­
gactw 27.

Kaznodzieja może też wziąć z kazania Galatowskiego exor­
dium  lub konkluzję i z tego zrobić narrację  w swoim kazaniu. 
Za przykład może posłużyć pierwsze kazanie na Spotkanie P a­
na. W exordium  au to r przedstaw ił C hrystusa mówiącego, że 
zdrowi nie potrzebują lekarza, lecz chorzy na taką czy inną cho­
robę potrzebują go. Z tego exordium  możma ułożyć kazanie na 
2 niedzielę po Zesłaniu Ducha Sw. w edług tem atu  z Ewangelii:

25 Tamże, k. 127.
26 Tamże, k. 129.
27 Tamże, k. 129.



[15] P R A W O S Ł A W N A  H O M IL E T Y K A 219

„I obchodził Jezus całą Galileę, nauczając w  synagogach i p rze­
powiadając ewangelię królestw a, uzdraw iając wszelką chorobę 
i wszelką niemoc między ludem ” (Mt 4. 23). W narracji przed­
staw ić trzeba różne choroby, k tóre Jezus i teraz leczy: puch- 
liznę — ludzi pysznych, paraliż — ludzi leniwych, skórcze — 
ludzi łakomych, febrę — ludzi zazdrosnych, trąd  — ludzi n ie­
czystych, uschnięte ręce — ludzi niem iłosiernych, chrom otę na 
obie nogi — ludzi zły rozum  i wolę m ających, głupotę — ludzi 
nie słuchających słowa Bożego, ślepotę — ludzi niespraw iedli­
wych, niem otę — ludzi nie spowiadających się 28.

Na osobną uwagę zasługuje Nauka albo sposób złożenia ka­
zania na pogrzebie. We wstępie au to r pisze: „Za słuszną rzecz 
uważałem  napisać sposób złożenia kazania na pogrzeb, gdyż 
wszyscy ludzie na świecie um ierają i urządza się im  pogrzeb. 
Dlatego, gdy um rze w ierzący i pobożny człowiek, słuszną jest 
rzeczą, żeby pogrzeb jego uczcić kazaniem, chwaląc jego poboż­
ne życie i wyliczając cnoty, żeby słuchając tego inni ludzie żyli 
pobożnie, kochali się w  cnotach i dzięki nim  mogli dostąpić 
n ieba” 29.

Joannicjusz Galatowski, zgodnie ze schem atem  kazania, ra ­
dzi kaznodziejom  mówić w  exordium  o śmierci, k tóra nikogo 
nie omija, o krótkości życia ludzkiego, o zwodniczym świecie do­
czesnym itp. W narrac ji należy w ychw alać um arłego człowieka, 
jego w iarę, przystępow anie do Sakram entów  Św iętych Pokuty  
i Eucharystii, jego dobre uczynki, jego służbę dla Cerkwi i Oj­
czyzny. Trzeba mówić o jego rodzinie, np. że byli i są w tej ro­
dzinie zacni duchowni lub w ybitni ludzie w życiu państwowym , 
że rodzina wywodzi się od starożytnych rodów lub jest spo­
krew niona ze znanym i zacnymi rodzinami.

W konkluzji kaznodzieja niech w im ieniu zmarłego pożegna 
się z rodziną, z przyjaciółmi, niech podziękuje za wszystko co 
m u wyświadczyli dobrego, niech przeprosi ich za słabości zm ar­
łego i poprosi o m odlitw ę za niego 30.

W Nauce  Joannicjusz radzi także, by tem aty  kazań pogrze­
bowych czerpać nie tylko z Pism a św. Można i poleca się ukła-

28 Tamże, k. 129.
29 G a l a t o w s k i ,  Nauka... w yd. 1659, k. 246.
30 Tamże, k. 247.
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dać kazania pogrzebowe na tem at szlachectwa lub nazwiska 
zmarłego, np. Lubom irski, na tem at im ienia (Stefan, Doroteusz) 
lub herbu, hełm u, na k tórym  w idnieją orzeł, strzała, wieża, b ra ­
ma, broń itp., jak  również na tem at czasu, w którym  ktoś um arł, 
czy miejsca, na k tórym  został pochowany. Galatowski w ym a­
ga od kaznodziei znajomości ty tułów  używanych ówcześnie. W y­
mienia ich 13 rodzaj ów: 6 dla osób duchownych i 7 dla świec­
kich. Szczególną uwagę zwraca na tem aty  kazań na pogrzebie 
duchownego, żołnierza, m ężatki czy panny. K azania te powin­
ny zawierać o tym, jak  ludzie, przedstaw iciele ich stanów m ają 
żyć, co czynić a czego unikać, zgodnie ze swym stanem , hono­
rem , obowiązkiem.

Realizację wskazań i zaleceń au tora  Nauki  możemy prze­
śledzić w  jego czterech kazaniach na pogrzebie, jak  również 
w kilku jego konspektach kazań pogrzebowych zaw artych w sa­
m ej Nauce.

Jakkolw iek Galatowski m arginalnie potraktow ał zagadnie­
nie stosunku kaznodziei do słuchacza, to jednak możemy odna­
leźć parę jego uwag i postulatów  dotyczących problem u kazno­
dziei i w iernych.

A utor Nauki  w skazuje kaznodziei sposoby, przy pomocy 
których ma on przykuw ać uwagę słuchaczy do kazania, a m ia­
nowicie: głosząc im coś nowego, ciekawszego i nieprawdopodob­
nego lub tłum acząc jakieś imię, np. imię Boga, imiona Świę­
tych, jak  Krzysztof, Mikołaj, Bazyli, W łodzimierz itp., albo p rzy  
pomocy tzw, konceptów — zapraszając słuchaczy na kazanie 
w następną niedzielę, kaznodzieja może zapowiedzieć jego za­
skakujący tem at, np. że za tydzień będzie straszny sąd, tzn. bę­
dzie kazanie o sądzie nad Chrystusem  i C hrystusa nad nami, 
lub, że za tydzień będzie rozdawał szaty, tzn. o czasie godo­
wej — łasce 31.

Dalej Galatowski postuluje, aby kazanie było zrozumiałe 
dla słuchaczy, żeby było zgodne z nauką Cerkwi i było poparte 
dowodami z Pism a św., Tradycji, z życia św iętych lub przykła­
dem  jakim ś czy podobieństwem.

31 Tamże, k. 245,
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Prosi także Galatowski kaznodzieję i ostrzega, by mówiąc 
kazanie nie doprowadzał słuchaczy do depresji, do rozpaczy. 
A utor twierdzi, że wolno ludzi zasmucić i postraszyć, mówiąc 
im, np. że mało ludzi dostanie się do nieba, że tacy i tacy grzesz­
nicy do nieba nie wejdą, trzeba ich jednak również pocieszyć, 
obudzić w  nich nadzieję, że każdy może dostąpić nieba, jeżeli 
dobrze będzie żyć, jeżeli popraw i się.

Wreszcie Joannicjusz zaleca kaznodziejom stosowanie 
w tłum aczeniu Pism a św. czterech sensów: literalnego, m oral­
nego, alegorycznego i anagogicznego oraz poucza kaznodziejów 
o wielkiej roli am plifikacji, przy pomocy której można rozsze­
rzyć kazanie, używając do tego przykładów, podobieństw, sen- 
tencyj, figur, w yrażeń synonim icznych itp.

Postaw iw szy postulat zgodności kazania z nauką Cerkwi, 
Galatowski zostawia kaznodziejom swobodę w doborze treści 
według ich własnego odczucia i zapotrzebowania ze strony w ier­
nych. W skazuje jedynie na bogate i w ypróbowane źródła, z któ­
rych  mogą czerpać m ateria ł do kazań, tj. Pismo św., Ojcowie 
Kościoła, żywoty Świętych, h istorie i kroniki, książki o zwierzę­
tach, ptakach, roślinach, kam ieniach itp. i różne zbiory kazań 
obecnego wieku. Do wyżej wym ienionych źródeł Galatowski 
w  1660 r. dodał swój zbiór 96-ciu cudów Najświętszej Bogaro­
dzicy, które m iały głosić chwałę i cześć M aryi, kaznodziejom 
służyć za m ateriał do kazań, a chrześcijanom  na pożytek i po­
ciechę duchową 32. W tych źródłach kaznodzieje znajdą, jak  za­
uważa Galatowski, m ateriał na chwałę Bożą, na odparcie za­
rzutów heretyckich, na m oralne zbudowanie w iernych i dla zba­
w ienia swej duszy. A utor nasz radzi kaznodziejom czytać książ­
ki, w ynotowyw ać ciekawy m ateriał według następujących oko­
liczności: kto, co czynił, na jakim  miejscu, z kim, dlaczego, ja ­
kim  sposobem, w jakim  celu. W ynotowany m ateriał należy 
aplikować do kazań 33. A utor Nauki  jest zdania, że kaznodzieja, 
k tó ry  zastosuje się do w skazanych zasad i poleceń i będzie na­
śladował kazania m istrza, łatwo będzie mógł układać kazania 
w łasne i owocnie je głosić.

32 G a l a t o w s k i ,  Nauka... wyd. 1660 k. 124.
33 G a l a t o w s k i ,  Nauka... w yd. 1659 k. 251.
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VI. PRZYKŁADY KAZAŃ Z K L J U C A  R AZU M Ë NIJA

W arto dokładniej omówić kilka kazań Galatowskiego, aby 
przekonać się, w jakim  stopniu stosował on wyłożone przez sie­
bie zasady homiletyczne. Zapoznamy się również na tych przy­
kładach z siedem nastowiecznym  kazaniem  prawosławnym,, 
z jego form ą i treścią, albowiem jedno i drugie rzu tu je  na w ar­
tość ówczesnego kaznodziejstwa. Dla ilustracji podaję drugie 
kazanie na Boże Narodzenie oraz oba kazania na Zwiastowanie 
Najświętszej Bogarodzicy.

Tem at Ii-go kazania na Boże Narodzenie zaw arty  jest w cy­
tacie z Listu św. Paw ła do Hebrajczyków 2, 16: „Nigdzie bo­
wiem aniołów nie przygarnia, ale potomstwo A braham ow e p rzy­
garn ia” 34.

W exordium  Galatowski zapoznaje słuchaczy z tem atem  ka­
zania. Zaczyna od przypom nienia, że Bóg stw orzył dwie natu ­
ry: anielską i ludzką na obraz swój i podobieństwo według du­
szy. Bóg jest duchem  niewidzialnym  i nieśm iertelnym , anioł 
i dusza ludzka również jest duchem  niew idzialnym  i nieśm ier­
telnym . Jak  Bóg posiada rozum  i wolną wolę, tak  anioł i dusza 
posiadają rozum i wolną wolę. Dzięki tem u mogą poznawać, 
w ybierać i decydować. Anioł zgrzeszył pychą, bo chciał być 
rów ny Bogu, za co został strącony do piekła. Człowiek w ra ju  
zjadł owoc z drzewa zakazanego i za swoje nieposłuszeństwo 
został w ygnany z raju . Bóg w swej łaskawości chce ratować 
upadłego człowieka, ale nie upadłego anioła. W prowadziwszy 
słuchaczy w zagadnienie upadłej na tu ry  anielskiej i ludzkiej 
oraz napom knąwszy o łaskawości Bożej i gotowości przyjścia 
człowiekowi z pomocą, kaznodzieja precyzuje tem at i zapowia­
da: Obiecuju tedy Łaskam W aszym  na ty m  kazaniu pokazali 
priciny, dla kotorych wzial Boh na sebe naturu ëlowecuju, nie 
angelskuju. P otym  pokazu priciny, dla kotorych S yn  Bożij wzial 
na sebe naturu clowecuju, nie insaja Persona Boskaja, nie Ot- 
ciec i nie Duch Sw jatyj.  W krótkim  exordium, na dwóch stro ­
nicach, Galatowski aż czterokrotnie odwołuje się do Pism a św. 
Starego i Nowego Testam entu, zgodnie z założeniem, że kazno­

34 G a l a t o w s k i ,  K ljuć  razumênija,  K ijów  1659 k. 8— 15.
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dzieją w inien potwierdzić to  co przedstaw ia słuchaczom cy ta­
tam i z Pism a św. lub z innych źródeł, aby swoim słowom na­
dać większy au to ry tet i słuchacza łatw iej przekonać. Na zakoń­
czenie exordium  kaznodzieja zwraca się do Chrystusa i słucha­
czy: Prosu Christa Zbawitela o pomoc, Łask Waszych o słu­
chanie.

W narracji Galatowski rozwija zapowiedziany tem at, pou­
czając słuchaczy o przyczynach, k tóre skłoniły Syna Bożego, by 
przyjął na siebie na tu rę  ludzką, stał się człowiekiem i na sku­
tek  swej bosko-ludzkiej interw encji podniósł upadłego człowie­
ka do godności dziecka Bożego, godnego przebyw ania w  niebie­
skim  raju . Przedstaw iając poszczególne przyczyny decyzji Bo­
żej przyjęcia przez Syna Bożego na tu ry  ludzkiej, nie anielskiej, 
Galatow ski w dostępny i obrazowy sposób poucza o tym  słu­
chaczy i przekonuje.

Pierw sza przyczyna brzmi: bo nie wse angely byli zginuli, 
a ludzie wse byli upali prez grech pierworodny]. W oparciu 
o Ewangelię św .Łukasza 15 1— 7 i 8— 10 w przypowieściach
0 zgubionej owcy i drachm ie, Galatowski ukazuje Chrystusa, 
k tó ry  zostawił w niebie 9 chórów anielskich i przyszedł na zie­
mię szukać zagubionego człowieka. Jak  pasterz bierze owcę na 
barki swoje, tak  Chrystus bierze na siebie naturę, ludzką i staje 
się człowiekiem. „A Słowo stało się Ciałem ” (J 1. 14). Człowiek 
sprzeniew ierzył się Bogu przez grzech i dlatego Joanniejusz 
staw ia słuchaczom przed oczy obraz apokaliptycznej bestii 
(Арок 12, 3) z 7-mioma głowami i 10-rna rogam i które m ają 
przedstaw iać Lucyfera, 7 grzechów głównych i 10 bluźnierstw  
przeciwko 10-rgu przykazań Bożych.

Druga przyczyna: bo clowek zgresil ze slabosti, majuöi na 
sobe telo, kotoroje łatwo jego do grechu priwelo. Angel zaś 
zgresil z  zlosti, nie majuci na sobe tela. Człowiek może grzeszyć 
ze słabości, z nieświadomości i ze złości. Grzechy ze słabości
1 nieświadomości P an  Bóg łatwo człowiekowi przebacza, nato­
m iast niełatw o odpuszcza grzechy popełnione ze złości, tzw.. 
grzechy przeciw Duchowi Świętem u. Aby napiętnować te grze­
chy, Galatow ski nazywa je po imieniu: rozpacz i zwiątpienie 
w miłosierdzie Boże i w swojo zbawienie, zbytnia ufność w m i­
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łosierdzie Boże i niepomność na Jego sprawiedliwość, sprzeci­
wienie się jaw nej prawdzie, rozsiewanie nieprzyjaźni i zwad, 
zatwardziałość serca i pozostawanie w grzechu. Galatowski tłu ­
maczy, na czym polega zła moc grzechu i przytacza przykłady 
z Pism a św.

Jako trzecią przyczynę podaje: bo angel z  swojej własnej 
woli zgresil, a clowek o ukany od uża. Galatowski tłum aczy, że 
grzech może być dwojakiego rodzaju: w łasny i cudzy, w k tó­
rym  ktoś uczestniczy przez swoją kooperację, tj. przez namo­
wę, przemilczenie, zgodę, pochwałę, rozkaz itp. Anioł zgrzeszył 
z w łasnej woli, człowieka oszukał i namówił do grzechu i dla­
tego zły duch jest uczestnikiem  również grzechu ludzkiego.

W czwartej przyczynie kaznodzieja zwraca uwagę na god­
ność i pozycję społeczną grzeszącego: bo angel zacniejsi był od 
cloweka, zaćim i powinien byl barziej stierecisia grecha, bo kto  
zacniejśij, majet byti cnotliwsij. Tu Joannicjusz stw ierdza, że 
duchowni i zakonnicy są zacniejsi od ludzi świeckich, dlatego 
powinni dawać przykład dobrego i cnotliwego życia. Jeżeli grze­
szą, to bardziej Boga obrażają, niż ludzie świeccy.

Uzasadniwszy słuszność i potrzebę przyjęcia ludzkiej na tu ry  
przez Chrystusa, Galatowski, zgodnie z zapowiedzią, przytacza 
przyczyny, dla których na tu rę  ludzką m iał przyjąć w łaśnie Syn 
Boży, a nie Ojciec czy Duch Święty. W yjaśnię to w następują­
cy sposób: ponieważ człowiek zgrzeszył przez głupotę, „bo kto 
grzeszy, ten  rozum u nie m a’', Chrystus zaś jest mądrością, w y­
padło zatem, by Syn Boży napraw ił to, co człowiek zepsuł przez 
głupotę swoją. Poza tym  „słuszną rzeczą jest, aby Ten, k tóry  
jest Synem Bożym, był i synem  ludzkim ”, a Chrystus często 
nazywał siebie Synem  Człowieczym. Dzięki tem u, że Syn Boży 
stał się człowiekiem, człowiek może stać się synem Bożym. Ci, 
co w ierzą w Chrystusa, są synam i Bożymi. (J 1. 12). Jako osta t­
nie uzasadnienie, dlaczego właśnie druga osoba Trójcy św. m ia­
ła  przyjąć natu rę  ludzką, kaznodzieja stw ierdza, że Chrystus 
jest pośrodku Trójcy św., w ypada więc, aby był w  środku m ię­
dzy Bogiem i człowiekiem, co potwierdza św. Paw eł mówiąc, 
że jeden jest pośrednik m iędzy Bogiem i człowiekiem Jezus 
C hrystus.
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W zasadniczej zatem  części kazania, w narracji, Galatowski 
w sposób zwięzły i treściow y uzasadnił swoją tezę o tym, dla­
czego Syn Boży przyjął na tu rę  ludzką, nie anielską, ukazał też 
kaznodzieja grzech i jego następstw a.

W konkluzji, rozpoczynającej się od słów: Prawoslawnyi 
Christianie..., kaznodzieja zwraca się-do  słuchaczy z apelem, 
aby w ystrzegali się pychy i nieposłuszeństwa, bo pycha w trą ­
ciła część aniołów do piekła a nieposłuszeństwo wygnało czło­
wieka z raju . W ystrzegać się należy grzechu, k tóry  jest obrazą 
Boga i krzyw dą dla człowieka. Galatowski piętnuje różnego ro­
dzaju  grzechy, k tóre w ołają do nieba o pomstę. W edług niego 
takim i grzechami są: dobrowolne zabójstwo, grzech sodomski, 
próżnowanie, pijatyki, zbytki, b rak  miłosierdzia dla ubogich, 
pogarda Boga i nieczystość przeciw naturze, krzyw dzenie ludzi 
biednych, sierot, wdów i niewolników, niewypłacanie zapłaty 
sługom, najem nikom  i robotnikom. W reszcie mówi, że m am y 
w ystrzegać się każdego grzechu, bo grzechy nie dopuszczają nas 
do Boga. Kończy kazanie wezwaniem  i zachętą: jeżeli będzie­
my wystrzegać się grzechów, to Chrystus, k tóry  przyjął ludz­
ką naturę, przyjm ie i nas wszystkich do nieba.

W podsum owaniu należy stwierdzić, że sam Galatowski 
w ierny jest zasadom głoszonej przez siebie hom iletyki tak  w bu­
dowie kazania, w  treści, jak  i w stosunku kaznodziei do słu­
chaczy. Tem at kazania w yraźnie i przejrzyście sprecyzowany 
jest w exordium, rozw inięty w narracji i zam knięty w konklu­
zji. Kaznodzieja przytacza bogaty m ateriał dowodowy, przede 
w szystkim  z Pism a świętego. Styl jego kazania pozbawiony jest 
zawiłości, jest plastyczny, zrozum iały i przekonujący. Kazanie 
takie powinno dotrzeć do um ysłu słuchacza i do serca, pouczyć 
go o Bogu, o w zajem nym  stosunku człowieka do Boga oraz do 
człowieka. Kaznodzieja odnosi się z szacunkiem  do słuchaczy, 
potępia nie ich, lecz grzech i zło. Form ułą „w ystrzegajm yż się 
grzechu” włącza siebie w grono słuchaczy, czym może zjednać 
sym patię sobie, uznanie i owocniejsze przyjęcie tego, czego ich 
nauczył.

Wiemy, że Joannicjusz Galatowski Kljucu  razumënija  um ie­
ścił na święta Pańskie, M aryjne i św iętych po dwa kazania.

15 — S tu d ia  Theol. V ars.
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Przy jrzy jm y się tym  kazaniom, by skonstatować, czy celem 
autora było pokazanie jednego tem atu  w  dwu różnych posta­
ciach konstrukcyjnych, czy też m iał on na celu jedynie rozsze­
rzenie treści m ateria łu  dowodowego dotyczącego tegoż tem atu. 
Za przykład posłużą dwa kazania na Zwiastowanie Najśw. Bo­
garodzicy.

Tem at I kazania zaczerpnięty został z Księgi Syracha 
24, 18— 19: „W yniesiona jestem  w górę jak  drzewo cedrowe na 
Libanie i jak  cyprys na górze Syjon” 35.

W exordium  Galatow ski mówi o Mojżeszu, którego Bóg po­
syła do Faraona, żeby ten  wypuścił naród izraelski z niewoli. 
Mojżesz w zbrania się, tłum aczy się przed Bogiem, że nie czuje 
się na siłach godnie wypełnić powierzoną misję. Bóg pociesza 
Mojżesza i obiecuje m u pomóc. Galatowski zwraca się do słu ­
chaczy z lękiem, niepewnością, czy potrafi należycie chwalić 
Tę, k tórą wielbią chóry anielskie, liczy wszakże na pomoc Bo­
żą, na to, że Bóg otworzy usta iego i on godnie wywiąże się ze 
swego zadania. Następnie autor, powołując się na tekst Pieśni 
nad Pieśniam i 8, 9, porów nuje M aryję do m uru, bo Ona broni 
ludzi od wszelkiego niebezpieczeństwa i do drzwi, bo przez Ma­
ryję, jak  przez drzw i Chrystus przyszedł z nieba na ziemię. Bóg 
wywyższył M aryję tak  na ziemi, jak  i w niebie. Ponownie autor 
cy tu je Księgę Syracha 24, 18 i zapowiada tem at kazania: Obie- 
cuju tedy Łaskom w aszym  na ty m  kazaniu pokazati, gde na 
zemli i w  nebe m aje t  miesce Prećistaja Dewa, kotoruju pro­
su o pomoc, Łask waszych o słuchanie.

W narrac ji Galatowski najpierw  pokazuje miejsce M aryi na 
ziemi wśród ludzi, k tórych  dzieli na trzy  stany: pospolity, pań­
ski i duchowny. S tany te wyprowadza od 3 synów Noego: Cha­
ma, Jefe ta  i Sema. Jak  Cham służył dwom braciom  swoim, tak  
stan  pospolity ma służyć stanowi pańskiem u i duchownemu. 
M aryja ma miejsce wśród ludzi prostych, bo jak  oni służą pa­
nom i duchownym , tak Ona służy Bogu. Ludzie, którzy służą 
Bogu, będą z Nim mieszkać na niebieskiej Górze. M aryja miesz­
ka wśród panów, bo jak  oni bronią Ojczyzny i Cerkwi od nie­

35 Tamże, k. 212—221.
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przyjaciół i z nimi w ojują, tak  i M aryja broni ludzi od w ro­
gów, np. od Ju liana Apostaty. Ma też M aryja m iejsce wśród 
duchownych, bo jak  oni modlą się za w szystkich ludzi, tak  i Ona 
modli się.

Następnie kaznodzieja pokazuje słuchaczom miejsce M aryi 
w niebie wśród 9 chórów anielskich.· W każdym  chórze ma 
Ona swoje miejsce i tu  w ypełnia swoje posłannictw o pośred­
niczki, opiekunki, wspomożycielki itp. W każdym  też chórze 
anielskim  kaznodzieja umieszcza świętych w zależności od ich 
zasług, stanu, funkcji, życia i cnót, służby Bogu, Cerkwi i O j­
czyźnie. Wylicza 9 chórów od najniższego do najwyższego: Anio­
łowie, Archaniołowie, Księstwa, Władze, M ocarstwa, Państw a, 
Trony, Cherubini i Serafini.

W edług kaznodziei w chórze anielskim  będą mieszkać małe 
dzieci ochrzczone, wdowy i cnotliwi małżonkowie. W chórze a r­
chanielskim  znajdą się duchowni, którzy władcom tego świata 
oznajm iali wolę Bożą i przykazania Boże. W śród książąt za­
m ieszkają przełożeni, carowie, królowie, kniaziowie i wszyscy 
starsi, k tórzy z woli Bożej rządzą m niejszym i w sposób dobry 
i spraw iedliw y. M aryja jest przełożoną w niebie i na ziemi. To 
M aryja w łaśnie nie pozwoliła pogańskim  książętom  ruskim  
Oskaldowi i Dirowi zdobyć Carogród, w zburzyła morze, k tóre 
zatopiło ich okręty. Między władzam i zam ieszkają ludzie, któ­
rzy walczą ze złymi duchami, nie grzeszą. A w chórze m ocarstw  
będą ci, k tórzy cuda czynią dzięki mocy Bożej. W chórze zaś 
państw  będą mieszkać dziewice, zakonnicy, pustelnicy, którzy 
panują nad swym ciałem. Między tronam i zasiądą sędziowie, 
k tórzy spraw iedliw ie sądzą bogatego i ubogiego, znajomego 
i nieznajomego. M aryja jest sprawiedliwa, bo dobrym  ludziom 
łaskę daje, a złych karze. Heretycy, k tórzy nie szanują M aryi, 
będą ukarani. W chórze cherubinów  znajdą się apostołowie, 
prorocy, k tórzy znają tajem nice Boże i tych tajem nic ludzi nau­
czają. W najwyższym  chórze serafinów będą mieszkać męczen­
nicy, którzy z miłości do Boga życie swe oddali. M aryja kocha 
Boga i łudzi kochających Boga. M aryja obroniła św. Mikołaja. 
Na Soborze Nicejskim, kiedy on uderzył w  tw arz Ariusza, m iał 
być za to  zwolniony ze stanow iska biskupa. M aryja w cudowny
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sposób obroniła go. W naszych czasach także, głosił Galatowski, 
kto· walczy o honor Boga, gromi heretyków, żydów i pogan, te ­
m u M aryja pomoże.

M aryja m a miejsce i z Trójcą św., bo Trójca św. przeby­
w ała w Niej na ziemi. Galatowski naw iązuje tu  do pozdrowie­
nia archanioła Gabriela, k tó ry  zwiastował Jej, że P an  jest z Nią, 
że Duch św. zstąpi na Nią i porodzi Syna Bożego. W zakończe­
niu narrac ji kaznodzieja mówi o potrójnej chwale w niebie: 
latrii, dulii, hyperdulii i określa, kom u i czemu należy się tak i 
czy inny kult.

W konkluzji kaznodzieja mówi słuchaczom, że M aryi należy 
się ku lt hyperdulii. Jest Ona w niebie wywyższona ponad 
wszystkie chóry. Można więc powtórzyć cy tat z Księgi Syra- 
cha, że M aryja jest wyniesiona, jak  cedr na Libanie... Jeżeli 
będziemy czcić M aryję, to Ona swoim w staw iennictw em  nas 
wspomoże, osiągniemy niebo i tam  żyć będziemy na wieki.

Tem at Ii-go kazania w zięty jest z Ewangeli św. Łukasza 
1, 28: „Bądź pozdrowiona, łaski pełna, P an  z Tobą” 36.

W exordium  kaznodzieja wypowiada opinię Cerkwi, że Ma­
ry ję  nazyw a się niebem, bo w Jej łonie mieszkał Chrystus Bóg. 
Kaznodzieja chm uram i nazywa ludzi wierzących, którzy po­
w inni otaczać M aryję jak  niebo na każdym  miejscu, bo Ona 
jest wszędzie w  niewidom y sposób. W ierni m ają się m cdlić do 
Niej i ochoczo spieszyć do tego nieba. Po krótkim  wprowadze­
niu Galatowski precyzuje tem at kazania, że będzie mówił o 11 
niebach, zgodnie z nauką filozofów i astrologów i o tym, że Ma­
ry ja  jest w każdym  z tych nieb. Prosi M aryję o pomoc, a w ier­
nych o uwagę.

W narracji autor od razu zaznacza, że M aryja ma w sobie 
coś z każdego nieba. Wylicza je od najniższego do najw yższe­
go, podając właściwości każdy z nich i wpływ jego na człowie­
ka, jak  również w pływ M aryi na życie ludzkie.

Najniższym  niebem  jest to, na k tórym  jest Księżyc. Księ­
życ w pływ a na fizyczny rozwój człowieka, M aryja spraw ia, że 
m ali ludzie sta ją  się w ielkim i. Doznał tego L e o n  I cesarz

36 Tamże, k. 222—228.
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grecki, który, będąc słabym, za spraw ą M aryi został cesarzem. 
( N i k i f o r ) .  W ierni zatem  powinni obierać M aryję za P a tron ­
kę. Drugie niebo z planetą M erkuriuszem . M erkuriusz w pływ a 
na piękną wymowę. Ludzie, k tórzy urodzili się pod tą  planetą, 
często są mówcami. M aryja też daje ludziom piękną wymowę. 
R y n  g a, królew na węgierska, za spraw ą M aryi zaraz po uro­
dzeniu chwaliła M aryję pozdrowieniem  anielskim. ( M a r c i n  
B i e l s k i ) .  Trzecie niebo—niebo Wenus. Ludzie urodzeni pod 
tą  planetą skorzy są do uczynków m iłosiernych. Grzesznicy ucie­
kający się pod opiekę M aryi w yzbyw ają się grzechów, czynią 
pokutę. Czwarte niebo ze Słońcem. Ludzie od słońca otrzym ują 
pięć zmysłów. Obraz M aryi przyw rócił wzrok dwom ślepcom 
w Carogrodzie. (Zwierciadło Przykładów). Mars w  piątym  nie­
bie spraw ia, że urodzeni pod tą p lanetą są dzielnymi rycerza­
mi, odnoszącymi zwycięstwa nad nieprzyjaciółm i. Dzięki M aryi 
hetm an grecki pokonał króla Gotów. ( B a r o n i u s z ,  fak t z 583 
r.). I teraz M aryja daje zwycięstwa tym  królom  i hetm anom , 
którzy modlą sdę do Niej. Szóste niebo— niebo Jupitera . Urodzeni 
pod Jup iterem  są w ielkim i i mocnymi ludźmi. Siódme niebo- 
niebo Saturna. S a tu rn  daje rozum, m ądrość i roztropność. Ma­
ry ja  ukazała się G r z e g o r z o w i  C u d o t w ó r c y  i nau­
czyła praw dziw ej w iary  katolickiej, a nie takiej jakiej uczył 
heretyk  S a m o s a t e n u s .  Ósme niebo—Twierdze wszystkim i 
gwiazdami. M aryja jest i tym  niebem, bo ma w sobie w szyst­
kie dary  Ducha św., k tóre nazyw ają się gwiazdami i udziela ich 
w szystkim  proszącym. Dziewiąte niebo jest kryształowe. Boga­
rodzica jest czysta jak  kryształ i zapala ludzi miłością Bożą. 
W Luzytanii jest dziwny kryształ, k tó ry  pokazuje Jezusa w róż­
nym  w ieku i różnych funkcjach, np. jako sędziego. Dziesiąte 
niebo jest najważniejsze, bo pierwsze poruszające się i w pra­
wiające inne w ruch. M aryja pierwsza służyła Chrystusowi 
i innych pociągała do służenia Jem u i zachowywania przyka­
zań. W K anie Galilejskiej M aryja powiedziała: czyńcie, co w am  
rozkaże. M aryja nie wpuściła w Jerozolim ie do św iątyni z Gro­
bem  Pańskim , niew iasty Koźmiany, dopóki ta  nie nawróciła się 
na w iarę chrześcijańską. Galatowski dodaje: tak  i m y nie 
wpuszczam y do cerkwi heretyków , żydów, pogan i niew ierzą­
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cych, bo oni nie modlą się, ale naśm iew ają się z naszego nabo­
żeństwa. Jedenaste niebo, Em pirejskie, jest m ajestatem  Bo­
żym. Bogarodzica jest i tym  niebem, bo Bóg był w Jej łonie 
przed urodzeniem  się.

Na koniec kaznodzieja mówi o potrójnej zapłacie w  niebie: 
aurea — przysługuje w szystkim  świętym, aureola — przezna­
czona jest dla męczenników, dziewic i głosicieli słowa Bożego, 
bo m ęczennicy w ojują ze światem, dziewice z ciałem, a kazno­
dzieja z diabłem, natom iast palm ę otrzym ują wyznawcy, któ­
rzy nie mieli okazji um rzeć za Chrystusa, a byli na to  przygo­
towani. M aryja posiada w  niebie trzy  nagrody.

W konkluzji kaznodzieja zachęca w iernych, by obierali Ma­
ry ję  na swoją patronkę i czcili Ją. Z Jej pomocą dostąpim y i my 
zapłaty w  niebie i usłyszym y głos Chrystusa: Radujcie się, al­
bowiem zapłata wasza obfita jest w  niebie.

Jak  widzimy, kompozycja obu tych kazań jest praw ie iden­
tyczna. Tem at w obu w ypadkach wzięty jest z Pism a św. Wi­
doczny i w yraźny jest podział na trzy  zasadnicze części: exor­
dium, narracją i konkluzję. Zauważyć daje się jedynie różnica 
w exordium, k tóre w I kazaniu w prowadza ze swego stanu 
uniżenia, niegodności czy niedostatecznego przygotowania, 
by mówić o tak  wzniosłych sprawach. W drugim  natom iast 
kazaniu jest ono rozw inięte w oparciu o tem at i porównanie.

W narrac ji w obu kazaniach Galatowski rozwija tem at 
i uzasadnia w jednakow y sposób, umieszcza M aryję w każdym  
po kolei stanie ludzi, w każdym  chórze anielskim  i w każdym  
spośród 11 nieb. U kazuje Jej rolę w odniesieniu do ludzi jako 
opiekunki, wspomożycielski oraz poucza, jaki ku lt należy się 
Bogarodzicy ze strony ludzi oraz na jaką cześć i chwałę zasłu­
żyła M aryja w niebie.

W konkluzji wygłoszone jest wezwanie do w iernych, by 
uczestniczyli w nabożeństwach ku czci M aryi, obierali Ją  na 
Patronkę, dzięki czemu zaskarbią Jej pomoc na ziemi i otrzy­
m ają wieczne szczęście w niebie.

Stosunek kaznodziei do słuchaczy w powyższych kazaniach 
na ogół odpowiada wymogom i postulatom  Galatowskiego. S ta­
ra  się on za pomocą konceptów zaciekawić słuchaczy i błysnąć
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swoją erudycją. Można tu  jedynie mieć poważne zastrzeżenia, 
czy koncepty, niektóre m ateriałow e dowody zgodne są z ofi­
cjalną nauką Cerkwi. Joannicjusz czerpie m ateriał dowodowy 
poza Pism em  św. z żywotów świętych, z kronik, historii, ów­
czesnej astronomii. Należy przyznać, że są to kazania poucza­
jące i zrozum iałe dla słuchaczy pomimo swej rozwlekłości, m o­
notonii i sztuczności, zwłaszcza w drugim  kazaniu. W kaza­
niach tych widoczne są akcenty nietolerancji religijnej, prow a­
dzącej do zgubnych następstw  w życiu religijno-społecznym .

VII. PODSUMOW ANIE

Na podstawie Nauki  i przytoczonych trzech kazań z Klujća  
razumënija  można wyrobić pewiein pogląd na hom iletyczną 
twórczość Joannicjusza Galatowskiego, na jego sprawność teo­
retyczno-praktyczną w w ykorzystyw aniu wszelkiego m ateriału  
homiletycznego, nadającego się do ówczesnego kaznodziejstwa. 
Omówiona Nauka  i zaprezentow ane kazania rzucają św iatło nie 
ty lko na osobę autora, ale i na mentalność, upodobania i zain­
teresow ania ludzi ówczesnej epoki, na sposób i środki zaspo­
kojenia ich głodu wiedzy religijnej i pożareligijnej. P rzedsta­
wiony m ateria ł daje określony obraz nie tylko praw osław ne­
go kaznodziejstwa ruskiego, ale i polskiego katolickiego, gdyż 
według powszechnej opinii hom iletyka i cała twórczość relig ij­
na pisarzy z kręgu Kolegium  Kijowsko-M ohylańskiego pozo­
staw ała wówczas pod w pływem  polskim.

Galatow ski osobiście był przekonany o w artości i pożytku 
swego Kljuca razumënija z  Nauką. W przedmowie do lwow­
skiego w ydania Kljuca  z 1665 r. tłum aczy autor, dlaczego zbiór 
kazań z nauką nazwał kluczem: Klucz  ten  bowiem otw iera du­
chownym drzwi do kaznodziejstwa. Praw ie 20 la t później Ga­
latowski w  bardzo ostry  sposób (co m u się rzadko zdarzało) 
odezwał się na kry tykę Klucza. „Taki pies jeden  Zoilus na­
zwany dla zazdrości swej i nieum iejętności zębami słów bluź- 
nierskich gryzł Klucz moy, ale nie ugryzły zęby sobie połamał, 
ponieważ Klucz moy od w szystkich ludziey dobrych pochwalo­
ny jest y  od W schodniey Cerkwi katholickiey p rzyjęty  ochotnie
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y mile czytany byw a” 37. Z dalszego kontekstu wypowiedzi Ga­
latowskiego w ynika, że chodziło tu  o jakiegoś wroga praw o­
sławia. N iestety, jak  dotychczas, nie natrafiono jeszcze na ów­
czesną k ry tykę  Klucza  i nie wiadomo, kto, kiedy i jakie za­
rzu ty  stawiał.

Pod koniec XIX w. i na początku XX poddał krytycznej 
ocenie dzieło hom iletyczne Galatowskiego wspom niany wyżej 
Sumcow. Pozytywnie ocenił on Naukę albo sposób złożenia ka­
zania, k tó ra  w edług niego „m a ważne znaczenie w  historii ru ­
skiego kaznodziejstwa i jako pierwszy co do czasu powstania 
i jako najbardziej znany podręcznik hom iletyki” 38. Stw ierdził 
jednak, że Galatowski poprzez swoją Naukę  i Kljuc razum e­
nija ostatecznie wprowadził i umocnił na teren ie U krainy scho- 
lastyczne kaznodziejstw a39. A scholastyka, dla Sumcowa, to 
cecha negatyw na („trucizna”), szkodząca wszystkiem u, co do­
bre, narodowe i postępowe. Toteż zarzuca tem u kaznodziejstwu 
i Galatow skiem u sztuczność, nieuzasadnione i przesadne tłu ­
maczenie Pism a św., in terp re tac ji planów Bożych, scholastycz- 
ne podziały, np. latria, dulia i hyperdulia, posługiwanie się na 
wzór polskich kaznodziejów grecką i rzym ską historią, dogma­
tyczny a nie m oralny charak ter tych kazań, nie związanych 
z ówczesną sytuacją polityczno-społeczną. Sumcow kry tyku je  
Galatowskiego i za to, że nie omawiał on w  swych kazaniach 
np. zbrojnego powstania Bohdana Chmielnickiego, ruchów 
wolnościowych swojego narodu na terenie Rzeczypospolitej, 
a roztrząsał tak  błahe spraw y jak  rodzaj chwały czy miejsce 
w niebie. Sumcow dostrzegał jednak pewne w alory w treści, 
a przede wszystkim  w języku kazań i Nauki  Galatowskiego, 
co w yraził tym i słowami: „Jeśliby i w treści Kljuca  było tyle 
pierw iastka narodowego, ile go jest w języku, to  byłoby to ka­
pitalne dzieło” 40. A 18 la t później w artykule  poświęconym 
treści Kljuca  napisał Sumcow, że dzieło Galatowskiego było

37 G a 1 a t o  w s  к i, 37, Alphabetum...  Czernihów 1681 s. 251.
38 S  u m  с о V, Obzor soderżanija  p rop ow ed e j  Joannikija  G a la tow -  

skoho, V estnik Charkowskiego Istoriko-Filologiceskogo O bscestw a 1913, 
w yp. 4, s. 1.

39 S u m c o v ,  Joannikij G cla tow sk ij ,  K ijów  1885 s. 22.
A0 Tamże, s. 36.
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„rzeczywiście życzliwie przyjęte, szeroko rozpowszechnione 
i w yw arło wielki w pływ szczególnie na Ukrainie w XVII 
i XVIII w ieku” «.

Kolegium  Kijowsko-M ohylańskie, będące w  ścisłym kontak­
cie z k u ltu rą  polską, oddziałujące na całą Ukrainę, było tere ­
nem, na k tórym  dokonał się przełom  w kaznodziejstw ie p ra ­
wosławnym. Joannicjus Galatowski, oddając do publicznego 
użytku swój tra k ta t hom iletyczny i zbiór kazań w języku naro­
dowym, niejako m oralnie zobowiązał duchowieństwo praw o­
sławne do głoszenia słowa Bożego, do podnoszenia w iedzy 
i świadomości religijnej, do wierności swojej wierze i swem u 
narodowi.

Pierw szy ruski podręcznik praw osławnej hom iletyki, na­
w et jeżeli był niepełny, niedoskonały, otworzył nową kartę  
w historii kaznodziejstwa ruskiego, bo dawał nie tylko zasady, 
wzory, ale prowokował do dalszych prób i ulepszeń w tej dzie­
dzinie.

L ’ h o m i l é t i q u e  o r t h o d o x e  d e  J o a n n  i. k i j  G a l a t o w s k i  i 
( Le  p o i n t  d e  d é p a r t  d a n s  l ’ h o m i l é t i q u e  o r t o d o x e  

d u  X V I I  s i è c l e )

Résum é

Dans le but de cet article est la  dem onstration des changem ents qui 
se  passaient dans la predication orthodoxe ruthénienne sur les terrains 
de l ’Ukraine en X VII siècle. Les changem ents consistaient à l ’éloignem ent 
de l ’hom elie qui dans la période des controverses religieuses avec les gens 
des religions differentes ne pouvait pas être à m êm e de faire les ser­
mons construis d’après les principes retoriques et hom ilétiques. L’exem ­
ple et le m odèle de la  nouvelle predicaton orthodoxe nous, trouvons dans 
l ’ensem ble des serm ons de Joannikij G a l a t o w s k i j  sous le titre  
K ljuc  razum enija  (La clé de l ’intelligence). G alatow skij a  ajouté à cet 
ensem ble L’enseignem ent où le façon de la  com position du serm on  
(Nauka albo sposób złożenia kazania) qui est le  prem ier traité, et m a­
nuel hom ilétique a la R uthénie qui est conservé jusqu’a nos tem ps. La 
qaulité de ses deux oeuvres se conclue dans l ’harm onieuse dependence  
m ituelle, par ce-que K lju c  razum enija  illustre et m et en pratique les 
principes et les indications hom ilétiques, expliquées par Joannikij G ala-

41 S u m с o V, Obzor soderżanija...,  s. 38.
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tow skij dans L ’enseignem ent. Les deux oeuvres sont ecrites en langue 
ruthénianne en utilisant le  diecour sim ple, et c’est pourquoi e lles étaient 
accessibles pour tous le clergé orthodoxe et elles jouaient le rôle reli­
g ieux  culturel et politique.

La nation U krainienne qui possédait sa  culture, sa  langue et sa 
religion, en X VII siècle a été liée  avec la Pologne dans ses frontières. 
L ’Ukraine était la zone des plusieurs influances polonaises, politiques, cu l­
turelles et religieuses déjà d’après l ’Union de Lublin en 1569 et de 
Brześć en 1596. Ces influences m enaçaient à la  nation ukrainienne, à la 
langue et à la  religion orthodoxe, parce que beaucoup de représentants 
de cette nation, notam m ent de la  couche m oyenne et plus haute, qui 
etaient contents des nouveaux privilèges et de la perspective de rea li­
sation  de ses am bitions privées et de ses intérêt; se  sont éloignés de son 
m ilieu et de ses convictions religieuses précédents. L ’union religieuse  
fa isait de plus en plus le progres. Dans son rayon d’action sont entrées 
les représentants em inents du clergé orthodoxe comm e Hipacy P o c i e j ,  
W eljam ine R u t s k i j ,  M alece S m o t r y t s k i j ,  Cassian S a k o w i c z  
et Trankwilion S t a w r o w i e t s k i j .

Pour réagir contre ces influences et com m encer la  bataille avec 
un adversaire il faut lu i égaler dans l ’erudition et dans la  tactique. La  
société et le  clergé ukrainien a am ené sa plus grande attention sur les 
écoles et sur les publications. En effets on a érigé beaucoup d’écoles. 
Le plus grand rôle a joué le C ollège de K ijev  fondé en 1633 par le  m é­
tropolite P ierre Μ о h y 1 a avec le consentem ent du roi de Pclogne L a- 
d i s 1 a s IV.

Ce C ollège a été organisé a l ’exem ple de tous les colleges jesuites par 
ce-que Pierre M ohyla lui m êm e s ’est instruit dans les collèges jesuites  
de K alisz et W ilno, et il connaisait bien son organisation, son programme; 
l ’esprit et les résultats de l ’instruction. Le collège enseignait ses adepts 
penser logiquem ent, parler et ecrire, il leur donnait la clé au trésor riche 
de la sience et des ettres occidentales L ’ideale du C ollège éta it l ’educa- 
tion du R uthénien qui pourrait em inents egaler au Polonais. L ’un d’é lé -  
vés du College a été  Joannikij G alatow skij, postérieur enseigneur de la  
rethorique et le  recteur de ce collège.

Joannikij G alatow skij comm e em inent orthodoxe théologien, l ’hom i- 
lete  et le  polem iste a consacré son talent d’orateur et d’ecrivain pour la  
defense de la  religion orthodoxe contre l’influence et les attaques du 
catholicism e romain, l ’union avec Rome et les autres confessions chré­
tiennes et pour la conservation de la  nationalité ukraininenne. Il a écrit 
beaucoup d’oeuvres polém iques, diriges contre le  catolicism e, judaizme, 
l ’islm e et arianism e. M ais il a conquerit la  gloire dans le domaine de la 
predication. Quand il éta it le  recteur du C ollège et le  prieur du m ona- 
staire de la Confrérie il a publié en 1659 K lju c  razum ënija  e t l ’E nsei­
gnem ent.

Jusqu’au m om ent quand K ljuc razum ënija  et l ’Enseignem ent se sont
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apparus on utilisa it l ’hom elie dans la  pratique de la  predication de la  
Parole de Dieu où lisa it les textes des P ères de l ’Eglise, et souvent on 
u tilisa it la postille  catholique et protestante. Le Prince O s t r o g s k i j  
dans l’introduction à la  Bible, ed itée en 1580 écrit la négligence de la  
prédication de la Parole de Dieu. Les conditions pareilles ne pouvaient 
pas être satisfaisantes en X VII siècle dans le periode de la polém ique 
et de l ’union qui se développait.

Joannikij G alatow skij appréciait la valeur de la predication catho­
lique et son in fluence sur les fidèles, il a su qu’on peut le plus faci­
lem en t exercer une influence sur les m asses par le  chair. A lors, en pre­
nant soin du peuple orthodoxe et des proclam ateurs du Paroi de Dieu, 
i l  a publié le precis de l ’hom iletique-L ’Enseignem ent, dans lequel il a e x ­
posé les principes qui doivent servir pendant les preparations des ser­
m ons par les prédicateurs a l ’occasion des Fetes du Seigneurs, de la  
Sainte V ierge, pour les dim anches, pour les fêtes des Saints et pour les 
obseques. Dans l ’introduction a L’Enseignem ent l’auteur constate, que le 
plus im portant élém ent du serm on est le  thèm e qui est puisé de l ’Ecriture 
sa in te  et des textes liturgiques des P ères de l ’Eglise, qui doit passer par 
trois arties fondam entalles du serm on c’est a dire exordiom , narra­
tion et conclusion. Il signale que se trouvent les autres m éthodes de 
com position des serm ons, m ais a cette epoque-la  non reccom m endées 
par lui, par exem ple le serm onhom elie. Hors de la  characteristique du 
schem at fondam ental des serm on, Joannikij instruit, com m ent il faut 
u tiliser  l ’ensem ble de ses serm ons. En X V II .siècle a la R uthénie se trou­
v a it beaucoup d’ecclesiastique orthodoxe m al préparés a prêcher et pour 
cela  que G alatow skij leurs reccom ende de se servir de ses serm ons ou 
de ccm poser leur propres serm ons sur son m odèle. L’auteur reccom ende, 
que les prédicateurs prennent la narration de ses serm ons et que excr-  
diom et la  conclusion ils preparent eux  m êm e. G alatow skij a rendu ser­
v ice  tifès pratique a tous les prédicateurs, en donnant les exem ples, com ­
m ent et quand on peut u tiliser ses serm ons seigneurials, M ariale, dom i­
nicales, pour les fêtes de Saints, en adaptant le thèm e du serm on au 
tex te  de l ’E vangile pour une fête. Il fau t attirer l ’attention a l ’ouvrage 
l ’Enseignem ent ou la m ethode de com position du serm on pour les o’cse-  
ques. G alatow skij instruit de quoi il faut parler dans exordiom , dans 
la  narration et dans la conclusion. On peut puiser les thèm es des ser­
m ons aux Sainte Ecriture, m ais on peut et on se reccom ende parler à la  
thèm e de la noblesse ou du nom d’un decedé, à la  them e du prénom eu  
du blason etc. Le predicateur doit s’orienter parmis les titres ecclesia­
stiques et les titres laïques, qu’il y a 13 cités par G alatow skij. La rea li­
sation de ces et d’autres reccom endations on peut observer dans ses p lu ­
sieurs conspectus dans L ’Enseignem ent et dans les 4 serm ons funerales.

B ien que G alatow skij a traité en m arge le problèm e d’un rapport 
du predicateur a l ’auditeur, nous pouvons retrover plusieurs ses obser-
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valions et postulats concernant le  problèm e des prédicateurs et des 
fidèles.

L ’auteur de l ’Enseignem ent instruit le  prêcheur, en quelle m anière 
il doit attirer l ’attention des auditeurs prêchant leurs quelque chose de 
nouveau, curieu, invraisem blable où a l ’aide des anegdotes. G alatow - 
skij postule que le  serm on soit com prit pour les auditeurs, qu’il soit 
conform e a l ’enseignem ent de l ’E glise orthodoxe et qu’il soit soutenu par 
les argum ents de Sainte Ecriture, de Tradition, de la v ie  des Saints etc. 
Il prévient le predicateur, qu’il, prêchant le  serm on, ne despère pas les 
auditeurs. Il les peut m ancer, m ais il  faut consoler et reveiller l ’espe- 
rence, qu’ils l ’atteindront le  ciel, s ’ils se corrigeront.

Joannikij reccom ende utiliser les quatre sens de la Sainte Ecriture: 
il instruit au grandi rôle de l ’am plification qui peut élargir le  sermon. 
A la fin  de l ’enseignem ent il indique le  riche et éprouvé m ateriel pour 
les serm ons, c.a.d: La Sainte E criture, Les Pères de l ’Eglise, Les Vie des 
Saints, les histoires et les chronique, les livres qui décris les anim aux, 
les oiseaux, les plantes et les ensem bles divres des serm ons. Si les pré­
dicateurs se conform eront a ces principes et indiquations présentés 
dans L ’Enseignem ent selon l ’avis de l ’auteur ils seront tout facilem ent 
composer les serm ons et les prêcher.

Sauf l ’une m ention G alatow skij ne parle rien d’hom élie. L ’hom élie  
était rem placé en principe par le  serm on. La brèche a eu lieu non seu ­
lem ent dans la form e m ais dans la  substance aussi. L’hom élie se tour­
nait autour du tex te  de l ’E vangile et elle  attendait le  m ateriel aux P è­
res de l ’Eglise, e t dans le serm on de cette epoque dom inait le  thèm e  
concret, auquel on trouvait le  contenu non seulem ent parmi1 les sources 
religieuses m ais dans p.ex. la  philosophie, l ’histoire, la  littérature, la  
science etc. En effet pourtant les serm ons ont perdu son caractere ex a c­
tem ent thèologique et religieux, et il s ’est com m encée la dom ination des 
élém ents laïques. Les serm ons de cette époque se sont devenus la com ­
plication de contenus religieus et hours-religieus. On peut se convadcre 
de cela en vertu  des serm ons de G alatow skij.

Kljuc. razum enija  jouissait d’une grande fortune parm i le clergé 
orthodoxe, de quoi partent quatre editions pendant plusieurs années, par 
ce-que hors la  langue nationale il  contenait la  problém atique actuelle  
dans la periode de la polém ique p.ex. l’origine de Saint-E sprit, le  cuit 
des Saints et des icônes, de l ’Eglise, des vérités eschatologiques etc. La 
dernière edition de K ljuc  de 1665 contient IĘ2 serm ons; 12 pour les di­
m anches de l ’année liturgique, 20 pour les fêtes M ariales, 2 pour l ’E le- 
vation de la Croix, 14 pour les fêtes des Saints, et 4 serm ons funebres. 
Comme l ’illustration des serm ons de Galarowskij on a cite 3 serm ons 
c.a.d. 1 serm on pour N oël et deux serm ons pour l ’Annonciation.

L ’E nseignem ent et les serm ons qui sont représentés, m ontrent non 
seulem ent la personne de l ’auteur mais aussi la  m entalité et les gout 
des gens de cette époque.
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G alatow skij éta it persuadé à la valeur et au profit de K ljuc  et L’en ­
seignem ent pour la predication orthodoxe. I. О g i j e n к о et N . S u m -  
c o w  ont indiqué les défauts scholastiques dans les serm cns, m ais aussi 
ils ont indiqué les positives dans le  contenu et surtout dans la langue, 
grâce a quoi K ljuc  était acceuillit avec bienvenance et il a exercé une 
grande influance en U kraine en X V II et XVIII siècle. L ’bom ilétique de 
G alatow skij éta it le  m om ent critique, par ,ce-que elle donnait les prin­
cipes, les m odèles et e lle  provoquait aux essais ultérieures et aux am é­
liorations.

P. K a rw eck i


